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KONTYNUACJA
NIEUDOLNOŚCI

W yjątkowo tra fn ie  uceniii sytu ­
ację  wewnętrzną we Francji so- 
e ja listj czny „Robotn ik". P isze 
m ianow icie tłustym  drukiem na 
p ierw szej swej stron ie: „Rządl
Chautempsa kontynuuje polity­
kę tow. Bluma". A  w  stw ierdze­
niu tym jest tak w ie le  prawdy,—  
bolesnej jednak dla socja listów !

„Po lityn a  tow  Bluma“  polegała 
n*. dezorganizowaniu życia zbio­
rowego F rancji strajkam i i za- 
burzeniami i  na ustawicznych kio 
potach finansowych, pożyczkach 
i połączonym z  w zrastającą dro­
żyzną obniżaniu wartości franka. 
I  taka „po lityka" pozostała rze­
czyw iście na szkodę I  rancji nie 
zmieniona, mimo zmiany osoby 
prem iera. Pisaliśm y zresztą o tym 
jeszcze przed kilku dniami 

Sytuacja imansuwa socjanstycz 
nej F ran c ji przedstawia się roz­
paczliw ie. W  kasach pustki, a de 
fic y ty  sięgają m iliardów  franków  
N a  tym  tle  powstają coprawaa co 
raz  siln iejsze rozdźw ięki w  łonie 
fron tu  ludowego i ustre zarzuty 
pod auresen, Bluma, nie uwalnia 
to jeunas bynajm niej stronnictw 
wchodzących w  skład frontu  lu­
dowego od odpow iedzialości za po 
pełnione błędy i grzechy.

„Kontynuacja  polityk i tow. Blu 
m a " przyczyniać się będzie dalej 
do osłabiania Francji, póki nie na 
stąpią zaaaanicze zm iany przez; 
ob jęcie odpowiedzialności i rzą ­
dów przez ugrupowania narodowe, 
ilządy frontu ludowego zdyskre­
dytowały się ju ż  dostatecznie i 
n ie  po tra fi ich  uratować n ieis i >t- 
na zmiana osub.

‘Ibidka. ankieta „ A  !&C"

J a k  u s u n ą ć  f-v

( U r o ń m y  - s i ę  ? i i » r a r  q  m i i
pr?ed z a t r u t y m  duchem ż y d o s t w a

W  odpowiedzi na ankietę 
, ABC“  —  „Jak usunąć żydów z 
w o jska?" nasz czytelnik W . W. 
kreśli tego rodzaju u w ag i.

duwskie i pracą pizymusową.
P. W ;told Tyrakowski porusza 

sprawę, skutków moralnych u- 
trzym ywania żydów w wojsku.

WSPÓŁDZIAŁANIE dr**.-
Z Y D O W  go w armii jest ważniejsze od całego

„Każdemu Polakowi, kocl.ająct...u wyposażenia technicznego. Tak jak 
swą Ojczyznę, wiadomo, jak odpo- młodzież jest barometrem politycz- 
wiedzieć na pytanie, czy żydzi winni nym, tak armia reprezentuje potvgę 
być z wojska usunięci? Ażeby jednak racjonalizmu.
ni. wstawiono mi „arzutu goiósłow- „W  całym narodzie panować musi 
ności, pozwolę sobie przytoczyć Kilka duch żołnierski, skończyć musimy z
faktów z życia. "r' “  - * '
Najwięcej charakterystycznego świa­

tła rzuci na sprawę stosunku żydów 
do wojska mało znany fakt poczynań 
oad.iatów wyłącznie żydowskich, w 
czasie ostatnich walk legionowych. 
Oddziały zyaowskie wa.czące w mun­
durach polskich, albc przechodziły na 
stronę wroga, ałbo utrudniały walkę 
oddziałom polskim.

Wspomnę ta jeszcze o mało zna­
nych poczy.ianiaeh „mesjasza Franka 
Dobruckiego” - Żyd ów ledwie umieją 
cy po polsku dążył do rewolucji w 
Polsce, w celu uczyniehia z niej no­
wego państwa żydowskiego, a z Kła­
kowa nowej Jerozolimy, js* sam 
mówił. Poczynania jego żWróciły na­
wet uwagę stolicy apostolskiej. Mog. 
by mi teraz czytelnik zarzucić. !ż uz 
wchodzę w zakres historii. Tak, są 
to czasy Augusta III, aie orzecież 
każdemu wiadomo, iż psychika zy 
dowska zmienić się nie da, a o prze­
wartościowaniu żyaow mowy być me 
może”.

PAŁAtA
n ś r .

P. W róblewski M ichał, pulkow 
mk w  stanie spoczynku, z nacis­
kiem podkreśla, że usunięcie ży­
dów z arm ii jest konieczne, pro­
ponując zastąpienie obowiązku 
wojskowego dla żydów pogłów- 
nym nakładanym na gminy ży-

1 mazgajsko pojętą obronnością. Rzecz 
jasna, że zaszczytny obowiązek służ­
by dostępny być może tylko dla Po­
laków. Znana jest bowiem działał 
ność destrukcyjna żydów w wojsku”

I W  dalszym ciągu swej odpo­
w iedzi, p. Tyrakowski proponuje 

i wym ierzać pogłówne na gminy, 
I podkreślając, że ma to tę dobrą 
stronę iż  stwarza ghetto admini­
stracyjne.

OśhOBKk 
C K ^ T R I / F C J I  

I  DEMGRAL12 4 CJI
P. O. Ż. o ficer rezerwy, p isze:
„Na pytanie, czy usunąć żydów z 

armii — odpowiadam jako stary żoł­
nierz i oficer rezerwy — tak i po ty­
siąc razy tal i to natychmiast. Jest 
to paląca sprawa — gangrena rozra­
stająca sie, zagrażająca spostości ar­
mii, zagrażająca tajemnicom wojsko­
wym sztabu, tworząca w ka: dej jedno 
stce wojskowej wokoło siebie ośrodki 
destrukcji i demoralizacji".

N a  pytanie 2, 3 i 4-te p. O. Ż. 
odpowiada propozycją wprowa­
dzenia pogłównego, pobieranego 
od gmin żydowskich.

Zacytujem y teraz z kolei ury­
wek z listu p. B iedrzyckiego W ie­
sława, ucznia 4-tej klasy gimna-

W I E L O K R O T N I E  S  W I E R D Z O N C  D Z U Ł A N 1 E  s k u te c zn e  S O L I  M O R S Z Y N S K I E J  
lu b  W O D Y  G O R Z K I E J  M O R S Z Y N S K I E J  w  s c h o rze n ia c h  o rg a n ó w  tr a w ie n n y c h , 
w ą t r o b y  i  p r z y  zle j p r ze m ia n ie  m a te r ii. Ż ą d a ć  w  a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c zn y c h

zjum. który naw iązuje swoją od­
powiedź do ostatnich wypadków:

„Niechże wypadki z Przytyka, Miń­
ska Mazowieckiego i Brześcia będą 
dia nas przestrogą i niech zachęcą spu 
ieczeństwo polskie do podjęciu z nimi 
wałki bezwzględnej. Walkę musimy 
prowadzić nie tylko w dziedzinie go­
spodarczej, lecz również politycznej 
i kulturalnej. Należy więc bezwzględ­
nie usunąć żydów z armii, ponieważ 
ich obecność na tym odcinku jest i 
może okazać się wyjątkowo szkodli­
wą".

ZAKAZAĆ  
ŻYDOWSKIEGO P  W

P. W iktor Skiba, rozszerza słu­
sznie ramy naszej ankiety, pro­
ponując:

„Usunęcie żydów z armii, jak rów­

nież z przemysłu wojennego i dostaw 
wojskowych, jest nieodzownym dla 
wzmocnienia państwa od wewnątrz. 
Ponadto słusznym byłoby wyaame za- 
zakazu zrzeszana sę żydów w związ 
ki o charakterze przysposobienia woj­
skowego; wiemy dobrze, czym to na­
szemu państwu w przyszłości grozi".

Kończąc na tym, wyjątkowo 
dziś krótkim przegląd nadesła­
nych nam odpowiedzi, apelujemy 
jeszcze raz do wszystkich na­
szych czytelników, by spem ili 
swój obowiązek, biorąc udział w 
naszej ankiecie.

W  dniu dzisiejszym  zamiesz­
czamy kupon ankietowy, prosząc 
równocześnie czytelników o nad­
syłanie prócz kuponów szerszych 
wypowiedzi.

SCupaie wy

P r o b l e m  m o r z e
rbzwiąże I* lko W ielka Pólśka

w  b D i i o z u  w i e l k i c h  z a d a ń itf&S 14.',

(k )  „D zień  M orza" postawu 
przed  oczyma prasy polskiej spra 
wę morza.

Niebezpieczeństwo
gdańskie

„W arszawski Dziennik Narodu 
w y ”  zwraca uwagę na niebezpie­
czeństwo gdańskie:

N Kstety nasz? politj ka bałtyc­
ka nie może aię poszczycić dodat­
nimi wj»dkai. Sprawa Gdańska, 
kióra jest _ jej imrdzo ważnym 1 
trzonem, nit przedstawia s ię  po­
myślnie i budzi w opinii poważny 
niepokój.

Formalnie rzecz biorąc, nasza 
hOi/cja w wolnym ir.ieś-ie nie ule­
gła istotnym zmianom, ale realny j 
tum stosunków w jegu życiu wew- 
nętramyia jest bardzo daleki od le­
go jaki byśmy pragnęli widzieć.

W iętej Inicjatywy
„k u r ie r  Poranny" wskazuje na 

konieczność zwiększenia in icjaty- i 
w y  w  sprawach, zw iązanych z j 
m orzem :

W  chwili ooecnej możliwości 
Gdyni i całego naszego wybrzeża 
ją  wykorzystane tylko częściowo: 
w handlu morsfrim, w żegludze, w 
przemyśle portowym, we wszyst­
kich gałęziach, związanych z eks- 
p.aatacją portu istnieje jeszcze 
oiorzymie pole do pracy. Więcej 
inicjatywy, więcej przedsiębiorczo­
ści —  a opłaci się to postukroć 
tyra wszystkim, którzy pracą swą 
i zasobam i swymi zechcą na trwa­
łe się związać z błękitnym żywio 
łem.

przeto tymbarcUiej trzeba nam po­
koju. A ponieważ w czasach dzi­
siejszych zorojeniu są najlepszą 
gwaransją poK„,u, pr.;eto trzeba, 
abyśmy byli uzbrojeni.

ZmieniC psychiką
„K u rie r  Ł ódzk i" uważa za ko­

nieczne zmianę psychiki iądowej 
na morską.

W  kilku ostatnich dziesiątkach 
lat ubiegłego stulecia jedno po­
kolenie Japończyków potrafiło 
własny, odwieczną tradycją żyjący 
kraj przetworzyć w nowoczesną, 
w  europejskim znaczeniu i stylu 
potęgę; — wierzymy, że obecne 
młode pokolenie Polaków bedzie 
tym, które przełamie i przetworzy 
odwieczną ladowa psychikę pol­
ską, że Polska odrobi czas stra­
cony, że stanie w rzędzie tych 
uaństw, których bandera budzi

szacunek 1 respekt na morzach 
całego świata. !

Na tle.. !
Froblem  morza może być roz­

w iązany tylko na tle rozw iązania 
całokształtu zagadnień, jakie 
przed nami stoją, tylko na tle 
istotnego zjednoczenia społeczeń­
stwa polskiego. Tylko nowiem 
zjednoczony naród polski będzie 
w stanie rozw iązać problem gdań­
ski. Tylko bowiem wielki wstrząs 
rozw iąże in ic ja tyw ę i stworzy 
w iarę w  możliwość rozwiązania 
problemu morza. Tylko bowiem 
na tle  ogólnych przemian psychi­
ka polska wchłonie w siebie cechy 
charakterystyczne dla narodów 
morskich

P Y T a NIE ODPOWIEDŹ

Czy usunięcie żydów z armi 
jest konieczne?

Czy służba wojskowa powinna 
być zastąpiona dla zydow po ■ 
głównym, pracą przymusową, czy 
też Jednym i drugim?

Czy pogłówne powinno być po 
bierane indywidualnie, czy też 
nakładane aa gminy żydowskie 
(podział przeprowadzają sami ży­
dzi)?

Czy i jakie rodzaje robót po­
winny być wyłączono z prac 
przydzielo.iycn do wykonania ży­
dom, a jakie roboty szczególnie 
nadają się du wykonania przez 
drużyny robotnicze żydowskie?

tak: me:

1) pogłówne
2) praoa przymusowa
3) jedno i drugie

1) indywidualnie

2) na gminy żydowskie

^ ■ n i a n y  w  M . S . Z ,
P. Szemtiek ambasadorem przy Watykanie

Tak zwany „sezon ogórkowy" 
w  tym roku zaznaczył się w yb it­
nym ożywieniem  życia politycz­
nego, zarówno jeś li chodzi o p o ­
litykę wewnętrzną, jak  i m iędzy­
narodową

W  tych dniach wbrew zwycza­
jow i niedokonywania zmian per­
sonalnych w okresie ogórkowym, 
pojaw ił się szereg wiadomości 
o spodziewanych zmianach per­
sonalnych.

M ają one dotyczyć przede 
wszystkim  resortu spraw zagra­
nicznych. M ów i się, że obecny 
podsekretarz stanu M. S Z. p 
Szembek już w  niedługim  czasi:

Ks. Thurn ue Mis czy Karol belgijski?
Rozłam wśród monarchistów 
tle kandydatur... do tronu polskiegon a

Ludzie mat?] w ary
„K u rie r  Bałtycki" uważa, że 

jes t objawem m ałej w iary, gdy 
się nie w ierzy  w  możliwość rea li­
zac ji na„zego programu morskie 
go ;

„Ludzie małej wiary powiedzą, 
prawdy te uznają, że jednak 

Jj-delki program .norsl.i, rozbudowa 
-;y handlowej i dozbrojenie Pol- 

skl i morzu wymagają ofiar po­
nad s:ly naszegi narodu i d lat^o 
zrealizoWant być nie mogą. Inni 
powiedzą, że zrobiliśmy w ostatnim 
dąesiątku jaj bardzo wiele, zrobi­
liśmy losjć, —  że resztę zrobić 
muszą wchodzące po nas w życie 
nowe generacje,

Ludzii małej wiary! Nie ma d!a 
wi dkiego narodu niemożliwości, 
gdy iJzię o jego życie, o jego roz­
wój, n jego 'oezp.eczeństwo! Byle 
tylko piuowała u nas zgoda, rozum 
ofiara i dobra wola. Wszyscy w 
koio nas się zbroją, a czynią to 
rzekome w imię .n-zy mania poko 
ju. Ponieważ Polska ma do odro­
bienia więcej zaległości, niż inni,

Wśród monarchistów polskich 
doszło ostatnio do bardzo poważ 
nych rozdźwięków, które po na­
radach w  ostatnich dniach przy­
brały charakter wyraźnego roz­
łamu.

Jak wiadomo, teoretykiem  ru­
chu m-marchistycznego w  Polsce 
jest p. Leszek Gembarzewski, re­
daktor „M o n a rch is ty  i autor 
paru książek. Kuch monarchisty- 
czny w  Polsce posiada wpraw­
dzie w  swoich szeregach jednego 
z najzdolniejszych młodych pu­
blicystów  p. Cat - M ackiewicza, 
ten jednak nie bierze ostatnio 
czynnego udziału w  pracach, u- 
ważając, że jedynymi sposobem 
wprowadzenia monarchii w  P o l­
sce mogło być koronowanie w 
swoim  czasie ś. p marsz. Piłsud 
skiego.

O fic ja lne kierownictwo ruchu 
monarchistycznego, a przede 
wszystkim  osoba p. Genibarzew- 
skiego —  stały się ostatnio przed­
miotem szeregu ataków. P. Gem- 
barzewskiemu zarzucają brak ak­
tywności oraz upadek wpływów 
ruonarehistycznych, spowodowany 
niewypowlećzeniem  się monarchi­
stów w sprawie ewentualnego 
kandj data na tron polski.

W  czasie odbytych w ostatnich 
dniach, narad zarysowały się już 
wyraźn ie dwie grupy.

P ierw sza z ks. arcybiskupem 
Poppem i p. Lu igardem  Grochol- 
s cim na czele, powołując się na 
konstytucję 3 maja, pragnie osa­
dzić na tronie polskim osobistość 
spokrewnioną z domem saskim. 
Nawiązano ju ż podobno rozmowy 
z ks. Thurn de Taxis, który jest 
spokrewniony w  linii, żeńskiej z 
domem saskim. W ynikiem  tych 
rozmów ma być podobno w izyta 
ks. Tnurn de Taxis w ciągu bie­
żącego lata w  Żywcu w  dobrach 
Karola Habsburga.

Druga grupa, na której czele 
stoi p. Gembarzewski, powołuje 
się na to, że Fryderyk August 
Saski wskazany przez konstytu­
cję 3-go Maja, jako następca tro 
nu polskiego, nie m iał potomków 
męskich, nawiązywanie więc do 
tej tradycji jes t nieaktualne. G**u 
pa ta wysuwa jako kandydata na 
tron polski drugiego syna króla 
belgijskiego A lberta, a brata o- 
becncgo króla belgijsk iego Leo­
polda —  księcia Karola, proponu­
jąc równocześnie małżeństwo star 
szej córki, ś. p. marsz. P iłsu dsk ie ' 
go z ks. Karolem.

Grupa ta po ostatnich nara­
dach zaczęła ujawniać dość dużą 
ruchliwość. Podobno jeaen z je j 
delegatów  w yjeżdża> do B elg ii 
dla przep"owadzenia tam szere­
gu rozmów. Jak widać z ł ego, ro­
złam u monarchistów jest już fa ­
ktem dokonanym.'

obejm ie stanowisko ambasadora 
R F przy W atykanie. Jego m ie j­
sce w  Centrali MSZ-tu ma zająć 
obecny ambasador w  Moskwie, p. 
Grzybowski.

Jako kandydata na placówkę 
moskiewską wym ienia się m. in. 
płk. M iedzińskiego. Samodzielną 
placówkę dyplomatyczną ma ob­
jąć również p. M icnał Mościcki, 
przy czym wymieniane są dwie 
sto lice: Bruksela, albo Haga.

N o w y  n a c z e l n i k
wydziału spoL-poiit,

M inister spraw wewnętrznych 
m ianował naczelnikiem wydziału 
społeczno - politycznego w  mini- 

1 sterstw ie p. M ieczysława Skalskie 
go, ostatnio szefa wydziału ogó l­
nego ciyrekcji państwowego mono­
polu spirytusowego, delegowane-

Igo do m inisterstwa skarbu. Nuczel 
nik skalski wyszedł z wojska w 
stopniu majora, jaico zastępca sze 

i fa  wojskowego instytutu baaań 
inżynierii.

W  K A L I S Z U

zaprenumerować ,.A P  C“  można 

u p. Durezyńskiego 

"1. Piłsudskiego 17.

E c h a  k a t a s t r o f y  p r z y  u l .  L i t e w s k i e j

Właściciel uomu i przedsiębiorca
u  k a r a n is u r o w o

W  Sądzie Starościńskim W ar­
szawa Śródmieście znalazła się 
wczoraj sprawa o katastrofę bu-| 
dowianą, przy ul. L itew skiej, któ­
ra miała m iejsce w dniu 25 maja 
r. b

Za brak nadzoru nad kamienicą 
sąd wym ierzył surową karę wła- 
cicielow i posesji, Eugeniuszowi 
Kurnatowskiemu, skazując go na 
2 miesiące bezwzględnego aresz-

P a m i ę t a j  
o  b r n c b o t n y c h  

n a r o d o w c a c h

K O L Ć E bbz

R O Ź

, W DRUKARNI
Gdy przyniesiono redakto­

rowi Robotnika“  numer do 
rew izji skrzywił się:

—  Tytuł o przy jeż dzie kró- 
la Karola jest złożony za maty 
mi literami Wyrzucie i duć 
te, które idą zawsze nad rela­
cjam i z kongresu między nar o 
dówki!

LINGWISTA
Minister Kośziułkowski —  

choć wedle zapewmeń prasy 
żydowskie] jest żonaty z Frań 
cuską —  jest jak wiadomo 
tak przywiązany do mowy 
polskie], że nie używa poza nią 
żadnego języka. Zim ą odwie­
dził królewnę Juliannę dopie­
ro po je j trzytygodniowym po 
bycie w Krynicy; dał je j czas 
do nauczenia się po polsku, 
by mogła zazyć -czaru jego 
kmnwersacji.

Obecnie król Karol spędza 
w Polsce tylko 6 dni Wobec 
nawału zajęć nie unadomo, 
czy król zdąży nauczyć się nc 
tyle po polsku, by mógł z m i­
nistrem Opieki porozmawiać.

PICSEHSCA
„Goniec Warszawski“ za­

mieszcza następującą piosen­
kę:
Jak to w polityce ładnie, 
gdy „Ruch Młodych" w Ozon

wpaanjc...

' / A e t e ^ y i i c n a a . .

tu. K ierownik budowy inż. Cheł­
miński, skazany został na 2000 zł. 
grzyw ny z zamianą na 1 miesiąc 
aresztu i m ajster budowlany Jó­
ze f Pawłowski na 1 m iesiąc bez­
względnego aresztu.

N o w e  p o l s k i e
lodzie podwodne

M inister spraw wojskowych 
gen. Kasprzycki nadał nazwy bę­
dącym obecnie w  budowie ło­
dziom podwodnym marynarki wo- . ______  __
jennej. Nowe jednostki raszej flo  1 lcj ?w °j? energię, żądając już zaraz
ty nazwane zostały „S ęp " i „O - | ^ eby ,we wszystkeh trzypie-

. !ti owych domach w jeg > gminie były
* założone nowe skrzynki

MOŻEMY ODESŁAĆ
P rasa sowiecka zaweszcza 

alarmujące artykuły o braku 
nowycn członków do parli 
komunistycznej. 1 Pom im o 
wznowienia przyjęć od 1 listo 
puda dopływ kandydatów o- 
karał się minimalny, Nawet 
Komsoiuoł zawiódł.
Zrozumiałe jest dobrze zanie 

pokojeme bolszewików. Kią- 
głe egzekucje przetrzebiają 
szeregi partii komunistycznej, 
a z nowych nikt się nie śpie­
szy do tego zaszczytu i nagrub 
ku „zmarł śmiercią naturalną 
przez rozstrzelanie". Jeśli 
więc tak dalej pójdzce, to nie­
długo plutony egzekucyjne do 
tknie bezrobocie po rozstrze­
laniu ostatniego komunisty w 
Z  S. S. R.

W  im ię więc dobrych sto­
sunków z Rosją należy oddać 
naszym wschodnim sąsiadom 
przyjacielską usługę ponie­
waż odczuwają brak kandyda 
łów do partii komunistycznej 
i „pod stienkę", to wysyłać 
tatr. naszych komunistów. O- 
próżni i o znacznie nasze wię­
zienia i przyczyni się ao osz­
czędzenia w budżecie państwo 
wym wcale ładnej sumki oraz 
bardzo szybko zlikwiduje ko­
munę w Polsce. Jak jeden z 
drugim wywrotowiec dowie 
się, że za złapanie na agitacji 
komunistycznej może być wy 
słany do państwa „czerwone­
go słoneczka Stalina“ to rady 
kalnie ostudzi jego zapały.

Rozwiąże się przez to i  kwe 
stię żydowską. 80 proc. na­
szych komunistów  —  to „pa­
trioci z A alewek". Nie.chcą Ma 
dugaskaru, to przydadzą się 
w Birobidżanie lub do kopa­
nia kanału Don  —  Wołga.

A jak zabraknie już komu­
ny, to można będzie wysyłać 
przyjaciół z fołksfrontu.
Ratujmy parKę komunistycz 

ną w Rosji.
B. REZA

S k r z y n k i
Hstowe

Ukazało sę rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych, nakazujące u- 
rządzenie we wszystkich domacn, po­
siadających więcej niż dwie kendygna 
cje (dwa piętra) skrzynek listowych,, 
umieszczonych na parterze w tra­
mach lub w sienach, do których listo­
nosz mógłby wkładać korespondencję 
pocztową.

Rozporządzenie nie przewiduje, kio 
jest ooowiązany do urząazania tych 
skrzynek, oraz nie zawiera zapowie­
dzi wydania rozporządzenia wyko­
nawczego, a wchodzi w życie z dniem 
26 czerwca.

Może wdęc jakiś energiczny wójt 
pudwarszwskiego osiedia wykaże z koIn! O in O l'*! n n n r / r f  a ~  -  rt -  :   .


